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Przed ratyfikacyą traktatu ryskiego. | 
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Posłowie nmar.-żychowscy żadają ureguiewania Sprawy | 
| oepcył przed raty RRACYK. 


Warszawa. PAT. Komisya dla spraw zagra- , l Taie ik. „I 
|  niożnych pod przewodnictwgm Dra Stanisla- | 0 posła poiskiego w. Moskwie. | 
wa Grabskiego w obecności ministra Sapiehy, | M. Warszawa. (Telefonem). Ministerstwo 
wiceministra Dabskięgo i Strassburgera, szela | spraw zagranicznych stwiesdza, że wiadcmość 
seękcyi Kauzika oraz cksperła Rundsteina, o- | „huryera Porannego" jakoby rząd sowietów | 
„nadłowaiłą w dalszym ciągu nad sprawą raly- | odinówił drowi Jodee exsequetur na stanowi- 
fikacyi traktatu. Przewodniczący adczylał zło- | sko posła poiskiego w Moskwie, pozbawioną 
żony przez rząd projekt ustawy o ratyfinacyi. jest prawdy. Rząd poiski dotąd nie zapytywał 
| Artykuł pierwszy- projektu ustawy stwierdza | Moskwy`o zgodę na osobę dra Jodki, 
k z} rugi naini AT Me 
traklat. Artykuł drugi upoważnia Naczelnika | gojszęwicy wciałają uchodźców pol- 
| państwa do podpisania ratyfikacyi. Artykul skich do armii czarwonej. 
trzeci poruczą wykonanie usławy ministrowi f “Y l 
spraw zagranicznych. Komisya zgodziła się, ; - raw e oki: * „pinisterstyea 
i > «al + ~- 45 5 i! A ki ik A: iza s 
aby aT eaa ea pa czwartek d. 14 adad zupełnie im SEM że AA 
VB ye wszystkich trzech iż = W | sowieckie mobilizują w Mińsku młodych mężczyzn 
dyskusyi nad projeklem ustawy 6 traktacie | „ pośród uchodźców i emigrantów polskich, oCze- 
poseł Griinbaum domagał się, aby rząd ogło- kujących tam pa wyjazd do Polski i przymusowo | 
sił rozporządzenie wyjaśniające, kto ma w Pol- | wcielają ich do wojska sowieckiego, W ten spo- 
sce prawo opcył. Wiceminister Dąbski oświad- AE e Rode s PODDAJE dą EE 
SPORO 5 E -3 w Mińsk Ą y r niewia- 
czył, Że EWY E My ad kompetencyi Ka AA kierunku. Ponieważ postępowanie takie 
misyi spraw zagranicznych, lecz wchodzą w jest pegwałecniem zawartego w Rydze układu o 
zakres spraw wewnętrznych. W dalszym cią- repatryncyi, rząd polski zwrócił się do rządu so- 
gu poruszano kwestyę organizacyj ukraińskich | wietów z protestem oraz żądaniem wszczęcia po- | 
i białoruskich, przebywających na terytoryum | Szukiwań za wymienionymi i sprowadzenia ich 
polskiem, * Minister Sapieha w odpowiedzi o- ź AR ać dochodzeń GAJ ps e A zar wi 
Í $ i d „ Ządaniem mmy przeciwko winn 
| RARE ~ A Kun jas tgjlecyðpwany akong i przedsięwzięcia energicznych kroków, aby tego 
tr zara „JojałnoŚcia Przyjęciu usta- | „qdzaju wykroczenia w przyszłości powtórzyć się 
wy s ratyfikacyi traktatu, komise wybrala | nie mogły. 
14 głosami na referenta w plenum posła Dra -T i 
KIA ika. Kandydatura posła Stanisława Grab Biieńśstnieżjący ukłaci. | 
skiego otrzymała 10 głosów. Ryga. PAT. Radio. Sowiecki komisarz dla | 
Na wniosek posła Niedziałkowskiego komi- | spraw zagranicznych Cziczerin zaprzecza urzę- 
sya podjęła sprawę Górnego Śląska. Minister | dowo istnieniu tajnego układu Rosyi z.Pol- 
Sapieha udzielił wyjaśnienia w sprawie po- | ską lub z jakiemkolwiek innem państwem, 
czynionych w tej mierze przez rząd zabiegów. | skierowanego przeciwko Łotwie lub Litwie. 
TO-$ 00 samochodó 
a » 
RUTO- 100 samochodów 
5 dnych fabryk, jak: „Benz u, 
Kraków, Sławkowska 32. Tel. 1500. sy eorch*, „Opeti, omagii ete. 
Wszystkia samachody na pełnych obraczach gumowych. Gwarańcyana przeciąg Gmiasiący. 
Na rkłacnie wszelkie przybory I części składowe Go saimochczów. 513 
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Wyziewy bagienne. 
Kraków, 13 kwietnia. 

(is) Z grzązkich, stęchłych otłmętów bagien= . 
nych jakiegoś zastraszająco upadłego morał 
insanity wydobył się jak fetor ostatni artykuł 
niejakiego p. Ludwika Skoczylasa, umieszezow 
ny na łamach krakowskiego „Głosu Narodu“ 
(Nr. 16), a noszący tytul: „Polska szkoła nas 
rodowa a Żydzi”. 

Nasze wyobrażenie niezdolne jest do tego, 
by sięgnąć tak nisko, do dróg myśli i etyki 
człowieka, który w takiej formie, takiemi po 
jęciami i lakim zasobem brudnych kłamstw; 
oszczerstw i nikczemności zwałcza — choćby 
i .„wtoga'. 

Pojmujemy znakomicie przeciwnika polity4 
czucgo, rozumiemy, że prawem każdego czło- 
wieka jest walczyć w obronie poglądów, które 
w dobrej wierze uważa za słuszne, za święte 
i w imię ich także zwalczać przeciwnika; 
jmniejsza o to w tym związku, rzeczywistego; 
czy urojonego. Ale artykul wspomnianego pa< 
na powstał na tej linii myśli, gdzie się kofa 
czy wszelka uczciwość, a złiczyna się piratyzmą 
rozbójnictwo polityczne najgorszego gatunkn» 

P. Skoczylas jest ponoś nauczycielem gie 
mnazyalnym, a w chwilach wolnych od obo" 
wiązków „pedagogicznych“ prelegentem w koa 
llesium wykładów naukowych. Biada młodgie= 
ży, biada społeczeństwu, w którem rząd my-« 
śli, uczuć, pojęć etycznych choćby na chwilę 
tylko mogą dzierżyć osoby, propagujące spo- 
sób walki, jako podniesiono we wspomnianyns 
artykule na piedestał ideału narodowego. 

Czekaliśmy, czy nie znajdzie się w społe- 
czeństwie polskiem, jakaś grupa młodzieży, jas 
kieś sironniciwo polityczne, któreby w imię 
czystości życia narodowego, w imię kultury, 
gleboko zrozumianego postępu żywo zaprote 


| stowało przeciw takiej ciemnocie, obskuranty- 


zmowi, ohydzie, zatruwającej naród jak zas 
raza? : 

Czekaliśmy i to wcale długo, czy nie znaja 
dzie się wśród wielkiej prasy polskiej, jakiś 
organ, któryby głośno i szczerze zaprotestował 
i zawołał: Nie wolno walczyć kłamstwem, nie 
wolno bryzgać oszczerstwem, nie wolno w iu 
mię bezgranicznej, ślepej nienawiści, posłu= 
giwać się zmyślonymi argumentami, by tem 
łatwiej usidłać, zamroczyć, zdcprawować mło= 
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fizież własnego społeczeństwa? 

Jeśliby milczenie to miało być istotnie akce- 
gem społeczeństwa do poglądów p. Skoczy- 
lasa i p. Rostworowskiego, to byłby tò objaw 
nad wyraz smuiny w chwili odrodzenia na- 
roda polskiego. Smutny dla niego i gla pań- 
kiwa. 

Aie stokroć smutniejszym jest los młodzieży 
Żydowskiej, los rodziców żydowskich. W ich 
ło imieniu chcemy dzisiaj przeciw organowi, 
który poglądy swvch współpracowników przy- 
ğal za swoje, podnieść żywy protest. 

Oplwano nikczemnie całą młodzież żydaw- 
tką, a z nią całe społeczeństwo żydowskie. Ale 
ślina nas nie dosięgnie. Niech mlodzież ży- 
dowska uważnie przeczyta oba artykuły p. Sko 
czylasa i streszczony artykuł p. Rostworow- 
skiego, który w słowach miłość głosi o tęczo- 
wych barwach, a w sercu jad i pogardę dła 
nas żywi, niech rodzice żydowscy przeczytają 
zdanie za zdaniem, a zrozumieją. jaką gehen- 
nę znosić muszą ich dzieci, dostawszy się w 
szpony takiego pedagoga. 

Co zdanie — to kłamstwo, co myśl — to 
kalumnia, co argument — to nienawiść. 


P. Skoczylas zarzucił młodzieży żydowskiej 
nie mniej i nie więcej: 90% wypadków szerze- 
nia pornografii, namawianie do nierządu, 
stręczycielstwo, demoralizacyę w sprawach 
życia płciowego, uchylanie się od obowiązków 
szkolnych przez opuszczanie godzin, podra- 
bianie podpisów rodzicielskich, oszustwa przy 
„egzaminach i wypracowaniach, usilowane prze 
kupstwo profesorów, wstępowanie do „Kund- 
szaftsstelle”, szpiegostwo na „rzecz Austryi", 
denuncyaeye kolegów i profesorów, prowoka- 
torstwo, propagandę przeciw religii, przeciw 
idealom patryotycznym i wiele innych rzeczy. 

Takim to stekiem strasznych zarzutów śmie 
bezkarnie bez protestu z jakiejkolwiek strony , 
polskiej bryzgnąć pedagog na młodzież żydow- 
ską, na społeczeństwo żydowskie. 

A zaledwie w kilka dni później po nim, bo 
Ww numerze 81 „Głos Narodu“ podał streszcze- 
mie artykułu p. K. H. Rostworowskiego, ma- 
jacego, o ile nam wiadomo, speoyalny wpływ 
na pewne odłamy młodzieży żydowskiej, nie 
mmiejącej rozpoznać, że pod powierzchnią je- 
go poglądów kryje się ta sama w stosunku do 
nas treść, co w poglądach p. Skoczylasa. Pan 
Rostworowski gani formę i środki, zachwa- 
łane przez p. Skoczylasa, ani jednem jednak 
słówkiem nie przeciwstawia się oszczerstwom 
swego satelity. Pan Rostworowski żąda mo- 
ralnej gimnastyki, pan Skoczylas desyniekcyj, 
ale obaj płoną nadzieją, że Polska wyrzuci z 
siebie jad (— t. zn.: Ciebie, mlodzieży żydow- 
gka —), od którego giniel 

Oto nomenklatura, jaką posługują się te 
dwie w gruncie rzeczy bratnie dusze. 

Desynfekcya. Ile podłości, ile braku posza- 
nowania dla ludzkiej godności Żyda i mło- 
dzieży żydowskiej leży w jednem tem słowie! 
Jakiego upadku kultury wewnętrznej trzeba, 
by odnośnie do żywego. starego i tak samo jak 
dane narody ku słońcu rwącemu się narodu — 
użyć takiego azul 

Możeby pan Skoczylas kiedy wsiadł inco- 
gnito do wagonu, którym aryjska młodzież gi- 
mnazyalna dojeżdża z okolicy do szkół kra- 
kowskich i posłuchał, jakie straszne bakcha- 
nalie myśli i pojęć, jakie zdziczenie przebija 
się z rozmów młodzieży, której jest pedago- 
giem. Możeby p. Rostworowski stamtąd jad 
usunął. Możeby P- Skoczylas przypatrzył się 
kiedyś, jak sprawnie aryjska młodzież gimna- 
zyalna rzuca kamieniami na Żydów podczas 
pogrzebu żydowskiego, a serce urośnie mu z 
radości: to są owoce jego światłych pogladów. 
Możeby p. Skoczylas zwrócił się kiedyś z za- 
Pytaniem do młodzieży polskiej, czy podpi- 
suje jego poglądy, a przekona się — wierzymy 
w to — że ta część jej, której nie zdołał do- 
tąd oduczyć prawdy i uczciwości wobec Żyda, 
zaprzeczy i wyprze się oszczerstw swego świa- 
flodawcy. A może... już niel 

Jeśliby istotnie tacy „pedagogowie” mięli 
„opanować szkołę polską = a mierzymy, że nie 
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wielu się takich znajdzie — to jedno tylko 
mamy życzenie: jak najszybciej usunąć mło- 
dzież naszą z pod wpływu takich jednostek, 
by się tam nie zatruła w atmosferze nienawi- 
ści, szyderstw, poniżeń, upokorzeń. 

Szkoła narodowa j naszym jest ideałem. Nie 
wyznaniowa, lecz narodowa, bo to wielka ró- 
żnica. Ale nie w imię nienawiści do młodzieży 
polskiej, nie w imię jej niższości, którą mo- 
glibyśmy, idąc niskimi środkami walki p. Sko- 

czylasa, 
podstawie dziesiątek i setek saimorodnych spo- 
rad""znych symptomów skonstruować, leez 
wyłącznie dlatego, bo chcemy jej zapewnić 
możność wychowania także w kulturze wiasne- 
go narodu. Tej zaś śliną swą dosięgnąć nie 
zdołało dotąd tysiące Skoczylasów, i najpe- 
wniej ten — nie ostatni z „„Głosu Narodu", nie 
dosięgnie. 

Młodzież żydowska niech jednak nie zapo- 
mni obelgi zatrutej, którą w twarz jej rzucił 
„pedagog“ i „esteta-filozof": niech się zewrze 
w sobie i cierpi godnie i spokojnie, aż Dędzie 
mogła odetchnąć swobodnem, niezatruiem 
przez takich pedagogów powietrzem w szkole 
narodowej. Do tej pory niech jej odpowiedzią 


podobnie kłamliwie i oszczerczo na į 


Nr. 98 


Łędą: hart, duma i pogarda wóńjec skoczylat; 
sowskich oszczerstw. 

Rodzice zaś żydowscy niech się zbiorą nad 
tychmiast, niech ochronią cześć zbluzganąj 
swych dzieci stosownymi środkagni, niech na 
wiecach zaprotestują i zwrócą się do społeczeńa« 
stwa polskiego i władz szkolnych. Wierzymy 
w to, że echo tego protestu odezwać się musi 18 
jednych z przekonania, u drugich choćby tyla 
ko ze wstydu przed hańbą, jaką na imię pole 
skie rzucają omówione oszczerstwa, 

A równocześnie niech pamiętają o ratowda 
„niu duszy dziecka żydowskiego przed wpły+ 
wem złych, nienawiścią do nas ziejących pe4 
dagogów: niech przygotowują narodową szkołę 
żydowską. Stąd wyjdzie pomost demokraty- 
cznego porozumienia z młodzieżą polską. bo 
będziemy wiedy sobą, bo będziemy wartością 
całą a nie okaleczoną. 

Tajemnica obecnej napaści leży bowiem w 
jednem przedcwszysikiem: w braku poszano+ 
wania dla żydostwa jako całości. Gdyby ona 
istniało, nie śmiałby ani p. Skoczylas, ani pą 
Rostworowski tak uderzać na ogół, na spoles 
czeństwo żydowskie i jego młodzież. O tem pa 
miętajmyl 
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Bytom. PAT. Wedle wiadomości z Berlina, 
jakie otrzymały pisma niemieckie na Górnym 
Śląsku, poselstwo francuskie w„Berlinie o- 
świadczyło rządowi niemieckiemu, że nota 
jego w Sprawie Górnego Śląska pozosianie bez 
odpowiedzi. Państwa sprzymierzone wiedzą do 
brze, co majų czynić z Górnym Śląskiem na 
podstawie płebiscytu zgodnie z trakiatem po- 
kojowym. 


Nowe rachuby Niemców. 


Bytom. PAT. Niemcy posianowili użyć nowych ; 
środków, aby zmusić masy robotnicze do protestu 
przeciw ewentualnemu przyznaniu Górnego Sla- 
ska Polsce, mianowicie właściciele hut i fabryk 
nagle oświadczyli w poniedziałek dnia 11 bm. na 
konferencyi z górnikami, że przemysł górnośląski 
z powodu niepewnej syiuacyi politycznej nie znaj- 
duje rynku zbytu w Niemczech wobec czego po- 
trzeba będzie część robotników zwolnić z pracy i 
zaprowadzić w tygodniu kilka dni wolnych od 
pracy. 

Ze strony przedstawicieli polskiego zwiazku za- 
wodowego wskazano, że warunki zbytu produ- 
któw górnośląskich poprawią się z ehwilą przy- 
łączenia Górnego śląska do Polski. Przedstawi- 
ciele robotników polskich ostro krytykowali twier 
dzenie przemysłowców niemieckich przedstawia- 
jac, że przemysł górnośląski właśnie wskutek kon 
kurencyi niemieckiej doznał zastoju, który zresztą 
nie kto inny spowodował jak tylko rząd niemie- 
cki przez swoje zakazy wywozu do Polski. Aby 
przemysł górnośląski mógł skutecznie prospero- 
wać, powinno się najspieszniej przyłączyć Górny 
Śląsk do Polski, zwłaszcza, że plebiscyt wykazał, 
że powiaty przemysłowe opowiedziały się za Pol- 
ską. Wyroby górnośląskie będą mialy wtedy umo- 
żliwioną drogę na wschód do Polski i do Rosyi, 
robotnicy będą mieli zarobki a właściciele wiek- 
sze zyski. 

Przedstawiciele przemysłowców i rządu niemie- 
ckicgo niemiłe byli zaskoczeni trafną odpowiedzią 
robotników polskich. Starano się przekonać robo- 
tników, że Polska niema funduszów na finanso- 
wanie przemysłu górnośląskiego. Na to robotnicy 
polscy odpowiedzieli, że pieniędzy jest dość na 
świecie i tam, gdzie ludzie pracują i produkują 
tam kapitał zagraniczny łatwo się znajdzie. Idzie 
przecież głównie o to, aby wyroby górnośląskie 
miały wolny zbyt na wschód bez konkurencyi niee 
mieckiej. 

Uczestnicy konferency! rozeszli się bez konkre- 
tnych postanowień, jednakże pracodawcy zapo- 
wiedzieli, że z chwilą, w której sytnacya stanie 
się krytyczną, będą musieli urzeczywistnić zapo- 
wiedź. Z oświadczeń kapitalistów niemieckich mo- 
Żna było wyczuć, że cala ta akeya ma na eelu wy- 
wołanie niepokoju wśród robotników przez wyro- 
bienie u nich mniemania, że brak zbytu jest skut- 
kiem niepewnoj sytuacyi politycznej na Górnym 
Śląsku. 


Trzeżwy głos niemiecki. 
M. Warszawa. (Telefonem). Berlińska „Weli 
am Monteg“ omawiając sprawę plebiscytu na 


Górnym Ki doradza wszczęcie bezpośre- 
dnich rokowań między Polską a Niemcami, 
a to w celu doprowadzenia do porozumienia w 
kwestyi która może stać się źródłem nowego 
niebezpieczeństwa dia pokoju europejskiego. 
Porozumienie to winno nastąpić w duchu tras 
ktatu wersalskiego, 


Ostateczne ustalenie długu 


niemieckiego. 


Paryż. PAT. (Havas). „Temps“ pisze: Ko= 
misyą odszkodowań kończy jutto rozważanie 
niemieckiego oświadczenia, poczem zajmie się 
rozważaniem żądań postaw ionych przez alian- 
tów w dniu 12 lutego i zaoewne ustali pod- 
slawę do oszacowania. Następnie będą. jak 
się zdaje, zakomunikowane Niemcom  ostate« 
czne cyfry ich długu i sposoby zapłaty, która 
ma trwać przez 30 lat. 


Tylke czcze slowa. 

Paryż. PAT. Prasa paryska omawiając wy: 
wiad ministra Simonse z przedstawicielem 
»Matina“ stwierdza zgodnie, że oświadczenie 
Simonsa co do dobrych chęci Niemiec w spra 
wie odszkodowań ogranicza się na razie tylkd 
do słów. „Figaro” pisze wprost: Zapowiedzi 
Simonsa ziszczą się, gdy będzie zajęte zagłębie 
Ruhry. 

Berlin. PAT. Prasa niemiecka górnośląska 
domosi, że do Beriina miał powrócić we wto« 
rek minister Simons, a bezpośrednio po jegć 
powrocie miał się zebrać rząd niemiecki na 
posiedzenie celem obrad nad kwestyą odszkow 
dowań i kwestyą Górnego Śląską. 


Zmierzch $imonsa. 
Berlin. PAT. „Mittags Zeitung“ donosi. źe 
do przedłożenia entencie nowych kontrprupow 
zycyi niemieckich użyci będą nowi ludzie, al- 
bowiem dotychczasowi nie znajdowali nales 
Żżytego zaufania u sprzymierzonych. 


Ameryka poprze żądaniaFrancyi. 
Paryż. PAT. Według „Matina“ Briand na 

sobotniem posiedzeniu komisyi spraw zagra= 

nicznych senatu oświadczył, że Harding dał 

zapewnienie Vivianiemu, że Ameryka poprze 

gerzo słuszne żądania Francyi co de odszkgs 
owań. 


Rząd czeski wobec sankcyi. 

Praga. PAT. We czwartek odbędzie się poz 
siedzenie komisyi dla spraw zagranicznych, 
na którem minister dr. Benesz określi stanos 
wisko rządu wobac kwestyi sankcyi przeciw 
Niemcom, | 
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Odiar. s zorey 


Azya 


EEEN Londyn, w kwietniu. 
„ Klęska wojsk greckich pod Eski-Cheir, klęska 
*Klóra na dłagi z pewnością czas złamała siłę sa- 
mapag Grecyi w Malej Azyi, wzbudziła tu nie- 
tylko młajwienie, lecz także žak Nie żal nad upad- 
iiem armii greckiej, ale żal z powodu troski czy 

angielska w stosunku do Turcyi zu- 
pełnie słuszną kroczy drogą. Anglii zaimponowały 
mierze słowa Kaiogerkulosa, który od- 
powiadając Briandowi na konferencyi londyńskiej 
y wskazując na delegacyę Angory: „Czy są- 
śzicie. ås nie potraiimy zgnieść tych adzi? (A 
Šai uj pisze korespondent „Maachesiec Guardian' 
który towarzyszył wojskom greckim w czasie 


tyck 


E 


międzynarodowe”. Na klęskę Grecyi wpłynęło w 
wmacznej mierze zawarcie pokoju francuskorture- 
akiego na froncie Cylicyi, klóre umożliwiło kema- 
istom Ściągnięcie znacznych sił pod Smyrnę; je- 
dnak ! Grecy popelnili szereg błędów taktycznych 
których można było uniknąć. Zresztą mniejsza o 
przyczyny klęski; faktem jest, że ona nastąpiła, 
naalszym faktem, że dzisiejsza polityka Anglii na 
iWschodzie jest polityką pokoju, wszczęcie więc 
wojny (i to nieforiunnej!) nie przyczyniło się do 
zwiększenia niknących sympatyi greckich. 
/W.prasie mnożą się artykuły, domagające się 
rewizyl polityki angielskiej. Istniała tu zawsze 
parlya turkofilska. Nawet w czasie wojny, a tem- 
bardziej teraz ukazywały się publikacye, wzywa- 
jące do porzucenia tradyeyi szkoły liberalnej — 
usruniowanej przez Gladsotona — szkoły, głoszą- 
cej unicestwienie Turcyi na rzecz carskiej Rosyi. 
Jej przeciwstawieniem była polityka Williama 
Pitta i lorda Disraeliego— Deaconsfielda, których 
basłem bylo utrzymauie cesarstwa tureckiego i 
ustanowienie moralnego protektoratu brytyjskie- 
go nad islamem. Z poodktk ies dwudziestego stu- 
lecia polityka angielska pod panowaniem antymu: 
zułmańskicu koncepcyłi Gladstona zaniedbała na- 
darzającej się sposobności skierowania młodoiu- 
reckiej rewolucyi na drogę zachodniego paria- 
meutyzmu. Turcy rzucili się wtedy w objęcia Nie- 
miec; aby obronić się przed groźbą rosyjsko -pan- 
słowiańską zjednoczyli się z panglermanistami. 
W czasie wojny kiika okolicznosci wplynęło na 
patęgowanie wrogiego usposobienia Anglii wzgle- 
dem Turcyi. Do osobistego wpływu premiera do- 


iączyła się idea przeniesienia kalifatu tureckiego | 


dò Arabii: z Konsiantynepola do Mekki. A gdv 
foreign Ofiice ze wzgłędów wojskowych idee tę 
popierał i uważał ją za kamień węgielny brylyj- 
sKtej polityki na wschodzie, przyszła rewołucya 
rosyjska it obaliła wszystkie rachuby. Żakoncze- 


sie wojny 2miotło równocześnie tak niebezpieczeń | 
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NOWY DZIE 
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tyka Anglii. 


niebezpieczeństwo, groza bolszewizmu i to w oko- 
licach niedostepnych dla potęgi. i wpływu Anglii. 

Problem bolszewizmu skomplikował problem 
azyatycki, Upadł plan angielski, dążący do stworze 
nia bloku transkaukazkiegd (Azerbejdżan, Arme- 
nia, Georgia) przeciw bolszewizmowi; upadł pro- 
tektorat brytyjski, ustanowiony nad Persyą tva- 
kiatem z sierpnia 1919 r.; W Afganistanie wpływ 
bolszewizmu zwalczają wpływy angielskie. 'Tra- 
dycya partyi liberaluej faworyzowała Rosyę prze 
ciw Turcyi; utrzymać jej nie można, gdyż Rosya 
siała się najstraszniejszą przeciwniczką interesów 
brytyjskich w Azyi. (Klauzule traktatu handlowe- 
go rosyjsko-angielskiego). A obecnie i Grecya za- 
W. a. j c 


BriandostanowiskuFrancyi 


wobec Palestyny. 


Ostatni uslęp swego ekspose z 6. bm. poświęcił 
prezydent gabinetu francuskiego sprawie Palesty- 
ny. Fa część jego mowy — joj oryginalny tekst 
leży przed nami — wzbudziła w senacie najwię- 
cej sprzeciwu, miejscami wywołała nawet taką 
burzę, że prezy «ent senalu heżźskulecznie interwe- 
niował, wzywając przerywajągych, by pozwolili 
Briandowi dokończyć jego przemówienia. Sprzeci« 
wy te świadczą —- wbrew ołicyalnej deklaracyi 
Brianda — że ogół połilyków francuskich nie po- 
godził się jeszcze z myślą, iż Palestyna przestała 
być ich wyłączną domeną i że mandat nad tym 
krajem nie Francji przypadł w udziele. 

Roadział mowy traktującej o Palestynie, rozpo- 
czął Briand od dania odpowiedzi p. de Lamarzelle, 


kiówy wywodzili: „Ziemia, urzędy publiczne są 
zwolna zaguvniane przez Judeo:Niemców, a to 
przeciwko Francyi, której języka zakazuje się 


obecnie w szkołach, której sztandar ściąga się z 
budowli na których powiewał, której mnisi sa 
wypędzeni z konwentów, aby być zastąpionymi 
przez Niemców. Muzułmanie są zrozpaczeni, on, 
których jest 509.060 przeciw 65.000 żydów”. 

OQdpierając te zarzuty, stwierdził Briand, że 
Francya jest związaną przyrzeczeniem i zobowią- 
zaniem., Palestyna jest mandatem naszych przyja- 
ciół i sprzymierzeńców angielskich. 

De Lamarzelle: Nad tem właśnie boleję. 

Briaud: Jest to faktem, a co mnie się tyczy, jest 
to faktem, ktorego lojalnie sie trzymać będę i któ- 
ry lojalnie będę przesizegał. (Brawa). 


próśb przewodniczącego o spokój, poczem mówi 


Briand: Rząd brytyjski z pewnością nie zamierza | 


siwo pangermanizmu jak i pasiawizmu dia cieśnin | wypełnić swego mandatu nad Palestyna w duchu 


< Ma Anatolii. 
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DE: M. BIENENSTOCK. 


A. WEITER. 


(Życia I twórczość). 
> gale 


to hasła Świałobórcza, teorye 
burzy i pędu porywały w awoje koło zastępy uaj- 
lepszej zieży i wybrańców narodu, rzucając 
je jako ofiary w paszczę rozwiełmożnionego uci- 
sku i despotyzimu. Gorące dni przed wybuchem re- 
i która miala wstrzpść podwalinami zmur- 
szałego systemu carskiega, podniosie chwile dni 
wólności, które zabłysły tak nagle i zgasły tem 
prędzej ustępując miejsca. dzikszej jeszcze i nic- 
pohamowanej reakcyi — widziały Weitera w 
pierwszych szeregoch walczących i niosących 
Przed się sztandar wolności i wyzwolenia. nara- 
dów. Marzyciel i fantasta, kroczył przez świat ps- 
eu idealizmu i optymizmu, którego żadne prze- 
fados niedomagania i żadne braki odebrać 

sie. pografiłę. A choć w każdej chwili uderzał ego- 
tóm m twardą, nieublłaganą rzeczywistość, która 
«ładłz ma kłody pod nogi w nieusiraszonym jego 
naprzód, ku wyżynom szczęścia ogólne- 
g-i sprawiedliwości, nie zrażał się miczem i z 
dziecinną wiarą, z naiwnem zaufaniem, Z bez- 
względną pewnością lepszego jutra nie ustawał w 
wtalce, on niezużyty szermierz i bojownik, Co ży- 
ciem swem młodem przypłacił dążenie do czysie- 


tej i piękna. y 


Wxrółce atoli pojawiło się nowe | dla Francyi nicprzyjemaym.. (Głos: 


Własnie co- 


WL EKES A PICK 


W dwojakiej formie objawiał się Weilera nie- 
ugięty i uiezmorjowany duch twóteczy, w formie 
działalności polilycznej i twórczości kulluralnej. 
Te dwa kierunki tak się zespoliły i zlały w nim, 
że nic można pojąć i zrozuinicć calej jego osobo- 
wości, nie znająe rozwaju obu lych form jej dzia- 
łania. Weiter---poliiyk, Weiler dzłalucz społeczny 
byt tylko jedną stroną medalu, na którym widnia- 
lo hasło: Wyżej, coraz wyżej ku szczytom ducha, 
ku wyżynom piękna. A jednym z xśrodków, do 
tego celu lud wieść mających był mu teatr żydow- 
ski, w którego dzicjach rozwoju należy się twór- 
cy „Uber Stymmier" osokna karta. lsinienie dobre- 
go teatru, jako pierwszorzędnego instrumenin wy 
chowawczego üla mas uważał za równą koniecz= 
ność, jeżeli mie ważniejszą, jak istnienie siinej, 
zwartej organizacyi klasy pracującej. I tak uzu- 
peiniały się w jego życiu le dwa kierunki, wy: 
ciskając na całej jego dzialalności i osobowości 
szczególne pięlno osobliweęgo czaru, szczególnego 
powabu, jakie cechują zawsze postacie pozostale 
na granicy między poezyą a prozą, między ideałem 
a rzeczywislością. 

Życie Wciier:: jest jednem pasmem 
cie, na kiórej rzauko tylko czekały go chwile syo- 
koju i zadowolenia. Jego niespokojny, wyrywają- 


cy się wciąź z dusznej almosiery ogruniczoności | 


duch nieraz polykał się o skalisty zrąb świata i 
kaleczył się do krwi, a ślady tych zmagań i walk 
mamy w pozostałych jego pismach, które, ilościo- 
wo nieliczne, cennymi są dokumentami dla posna- 
uia samego twórcy i epoki, którą w nich zamknął 
ku wiecznej dziejów myśli i uczuć żydowskieh 
pamieci. LR 

A. Weiter (właściwie Eisik Majer Deweniszki) 


ciągłych | 
wzlotów i obniżeń, jest ciernistą drogą ku Golgo- | 


ził z Zamiożnej a pobożnej rodziny w gu: : 


Dernii wileńskiej, która miała się slać i później 


Wytyczne polityki angielskiej uterajo wiec rev 
wizyi Nie ma już mowy o uczynienia krola. Hed 
żasu głową isłamu, ani też o peństiwie nanaralk 
skiem, któreby sięgało od morza Czerwonego dl 
zatoki Aleksanidryjskiej i Perskiej. A unociaż ró 
wnież nie może być mowy o zupelnem wycofani 
się Anglii, zdaje się jedoax nie ulegać watpłiwa 
ści, że w przyszłości wi?cej się ona będzie liczył 
z Turcyą, która przecież nie zupelnie iest rozgra 
mioną. Rachunki zapłaci — zresztą zgodnie z żą 


| daniami lureekiemi — Grecyu. | na konierency 


w Londynie głównie chodziło o Smyrnę i Adrya 
nopol. Mezopołamia, w której osadzonym zosta 
nie na tronie książę Hedżasu, nie wchodzi już wię 
cej dla Turcyi w rachubę. Temrmuniej Palestyna 
Jeśli jednak chodzi o rewizyę traklaiu sewrskiege 
w tych jego częściach, w których stanowi on o te 
rytoryach etnograficznie tureckich, szanse Turcy 
nie są obecnie małe. R- 


dziennie tak czyni).. ani też naruszyć tych wszya® 
kich tradycyi francuskich, które istnieją w tym 
kraju. Gdy się np. mówi o usuwaniu sztandar 
francuskiego z budowli publicznych w Palestynie 
ma się ogólnie na myśli czyn poważny, obrażliwy 
dla kraju. m. 

W rzeczywisiości sprawa się w ten sposób 
przedstawia: gdy my zastąpiliśmy naszych przy: 
jaciół angielskich w Syryi, którą owi zajęli przed 
nami, naluralnem było, że chorągiew francusk4 
zasiąpiła angielską, w tych miejscach, z których 
ona dotąd powiewała. 

Nie jestem skłonny stale sądzić, że nasi sprzy- 
mierzeńcy mają złe zamiary względem nas. Nią 
przyjmuję tego. 4 t 

De Lamarzelle: Ani ja. Biorę fakty. Pan nie 
sprostował ani jednego z tych, które z trybuny 
podałem. i 

Briand: Dla Anglii i jej rządu czuję głęboki po- 
dziw. Mam największe uznanie dła aktu solidar- 
ności, którego ona w trudnych warunkach dła 
Fracyi dokonała i sądzę, że nie spełniłbym mega 
obowiązku, gdybym po usłyszeniu tych krytyk, 
które panowie iście. nie oświetlił ich jaki 
przystoi. (żywe cklaski). 

Jeśli były nadużycia popeinione w Falestynie, 
proszę być pewnym, że wystarczy donieść o nich 
rządowi francuskiemu, aby ten w sposób przyjca 
cielski podał je rządowi angielskiemu, a jestem 
lego pewien, że tenże, olrzymawszy wiadomość a 
nadużyciach naruszających tradycye i interesy 
francuskie, dołoży wszelkich starań, aby je usu- 
nąć. 


i | NV) e R a H 

| ‘kanione maisaa Chutthiia 2 Bridkdela 
Następuje długa scena sprzeciwów, przerywań, | 

zarzutów slawianych Briandowi i bezskuieczńych ! 


L. Wiedcń. (Telefonem). W drodze powro= 
tnej z Pałestyny, zatrzymał się min. Churchiłi 
w Paryżu, gdzie odbył z prez. min. Briande 
konierencyę w sprawach wschodnica. 


z, 


teatru jak i na palu polityki. Na młodość jego 
(urodził się prawdopodobnie w r. 1880) złożyły 
się dwa przeciwne wpływy, których kontrast od- 
bił się niekorzystnie w duszy zdolnego chłopca, 
zostawiając w niej już wczesny zarodek rozłamu, 
mający bujnem zejść kwieciem w późniejszych la- 
tach. Ojciec i dziadek, ludzie nadzwyczaj pobożni 
i uczeni w Torze, chcieli z niego zrobić talmadystę 
podczas gdy matka, która nie żyła w zgodzia z% 
mężem, była maturą świecką, żywą, nie 
wiele na pobożność i nauki. Wpływ ojca i dziadka 
przeważat jednak z począlku u Weiiera, tak, że 
już jako ió-lełni chłopiec znał doskonale litera- 
turę bebrejską, inieresował się żywo Hieratawrą 
żydowską i pozostawał nawet w stosuskach aso- 
bistych z podziwianym i ulubionym przez się Pe- 
recem. Wpływ ten z lat młodzieńczych tłómaczy 
num także tex ciekawy u Weitera i charskiery- 
styczny' rys, że nawet w okresie najgoręjszągo i 
najżarliwszego rewolucyonizmu nie przestawał 
uznawać i podkreślać monientów narodowych, itx 
dowo-żyłowskich. Juz w mlodym tedy wieku, bẹ- 
dae jeszeze uczniem jeszywy w różnych miastach 
litewskich próbuje swoich sił na polu yi, pi- 
sze po hebrajsku, żydowsku i rosyjsku. W. Kownie 
dokąd udaje się dla uzupełnienia  rabinackich 
wiadomości, dostaje się w r. 1897 w krąg mis- 
dzieży. studyującej z równym zapałem Bakera 
jak Pisarewa i Achad-Haama. Wpływy socyali- 
styczae i narodowo-żydowskie zaczynają się w 
nim krzyżować i silnie nań działać, zwyciężsją w 
końcu idee socyalistyczne, którym się eddzje. |. 

Z tą samą energią młodzieńczą, z którą dotyche 
czas studyował Talmud i konsenłatorów, zagłębia 
się abeenie w literaturę socyologiezną i ekonomi- 
czmą, w Marksa i Lassale'a, ówczesnych bugów 
socyalizmu, Jako „Chawer Aron“ staje się jednym 
z głównych filarów Bundu, jeżdzi F agiluje, zkier a 


głównym terenem jego działalności tak na polu | i organizuje, pisze i redaguje „dez Weker“, prze 


A. ZPOREPECZRYPŃ PAROWE LR. m 
Program pracy prowizorycznej ESze- 


NOWY Dzirrnnim : 


kutywy syeńskiel. 


Londyn. (Tel. wŁ) Ścisły komitet wykonawczy 
światowej Organizacyi syońskiej ogłosił swój 
program pracy w najbliższym czasie streszczają- 


cy się w 2 punktach: a) wzmocnić agitacyę i pro ; 


pagandę na rzecz Keren Hajcsod we wszystkich 
krajach golusu i rozdzielić w myśl przepisów fun: 
dusze na wszystkie gałęzie pracy w Palestynie 
b) wzmocnić emigracyę do Palestyny tak, ażeby 
do najbiiższego kongresu wyjechało do Palestyny 
niemniej niż 10 tys. osób. Jest nadzieja, że wszyscy 
emigranci znajdą tam pracę. 


W sprawie nowyci koncosyi w Palestynie, 


Londyn. W odpowiedzi na interpelacyę oświad- 
czył zastępca ministra dla kolonii: pułkownik 
Amery, że w Palestynie nie udzielono jeszcze ża- 
dnych koncesyi na roboty publiczne. Z -powodu 
wielkiej zwłoki w ratyfikacyi traktatu pokojowe- 
go z Turcyą i z powodu koniecznego ekonomicz- 
nego poparcia rozwoju Palestyny omówił minister 
dla kolonii z naczelnym komisarzem dla Palesty- 
ny plan nowej polityki w tej sprawie. Zamierzos 
ne jest udzielanie koncesyi na roboty konstrukty- 
wne na następujących warunkach: 1) Postanowie- 
nia mandatu mają być ściśle przestrzegane, 2) 
koucesye nie powinny pozostawać w sprzeczności 
z dawniej już udziełonemi koncesyami. Natomiast 
nie ulegnie zmianie decyzya, ażeby aż do wejścia 
w życie traktatu pokojowego z Turcyą nie udzie- 
łano żadnych koncesyi na eksploatacyę pokładów 
mineralnych i olejnych w Pałestynie. 


adania cyońkiej delegacyi w Ameryte. 


OŚWIADCZENIE MOSSINSOHNA. 

Londyn. (ŻBK.). Członek delegacyi syońskiej do 
Ameryki, dr. B. Mossinsohn, oświadczył w roz- 
mowie z przedstawicielem Ż. B. K. o moływach 
swej podróży. (Treść rozmowy z Usyszkinem po- 
daliśmy we wczorajszym numerze N. D.): 

Każdy mieszkaniec Palestyny przypatrujący się 
procesowi rozwojowemu kraju, czuje, że jeżeli 
nie wytężymy obecnie wszystkich uaszych sił, usu- 
mie nam się grunt pod naszemi nogami. Wierzę, że 
skoro sytuacyę tę przedstawimy uarodowi żydow- 
gkiemu, a w szczególności najbogatszej jego czę: 
ści, żydostwu amerykańskiemu, przystąpi ono na- 
tychmiast do pracy na wielką skalę, L 

Drugi motyw udziału mego w delegacyi stanowi 
sprawa wychowania. Problem hebrajskiej pracy 
wychowawczej w Palestynie jest nietylko kwestyą 

„kulturalną, ale także polityczną. Iłościowo stano- 

wimy obecnie mniejszość w Palestynie. Nasze 
znaczenie w chwili obecnej w Palestynie leży uie 
w naszej sile ilościowej lecz jakościowej. A tą 
jakością jest właśnie nasze wychowanie hebraj- 
skie. Z chwilą, gdy zrezygnujemy z tego punktu 
pozycya nasza będzie słabszą. Arabowie zaczyna- 
ja to rozumieć i czynić będą wysiłki jakie będą 
togli. Należy w tym kieruuku uświadomić żydow- 
ską opinię publiczną. 


„Milczący przywócica''. 


Nowy Jork. ,Jiddiszes Folk“ opowiada na- 
siępujący ciekawy epizod o Brandeisie. Dr. 


nosi się do Wiłna, odsiadnje areszt, pracuje mimo 
to dalej aż w r. 190ż zostaje za osławionych rzą- 
dów Zubatowa aresztowany i zesłany poraz pier- 
wszy na Sybir. Mimo trawiącej go uostalgii i tę- 
A za żydostwem, od którego był tam zupeł- 
nie odcięty, Weiter nie traci fantazyi, zbliża się 
jeszcze bardziej do ludu i literatury rosyjskiej, 
staje się i na wygnaniu ośrodkiem życia kultural- 
nego dla szczupłego grona inteligencyi, aż. wree 
szcie w r. 1904 może wyjechać zagranicę. Udaje 
się na krótki czas do Zakopanego, gdzie zawiera 
zmajomość z literaturą polską i jej ówczesnymi 
przedstawicielami, których zobaczymy w jego 
działałuości literackiej i teatralnej, nasiępnie do 
Berlina, ale pierwsze dni rewolucyi w r. 1905 wi- 
dzą go znowu w Wilnie, a w październikowych 
wypadkach gra pierwsze skrzypce jako ulubieniec 
i faktyczny władca mas żydowskich, jako pierw- 
azorzędny organizator i polityk Kiedy jednak 
pierwszy rozpęd wolnościowy zakończył się zna- 
nymi pogromami i wziął fatalny obrót, załamał się 
i Weiter w sobie samym. Rok 1905 Staje się prze- 
łomowym dla niego, odtąd oddala się coraz bar- 
dziej od czynnej polityki, a zbliża do pióra i lite- 
ratury. Nie zrywając bynajmniej z ideałami Bun- 
du zabarwia je jednak na swój sposób ku nieza» 
dowoleniu towarzyszy partyjnych, którym dawny 
icn wódz wydaje się za małą czerwonym, a za 


Klugier z instytutu Rockenfellera, który bada 
w Palestynie środki zaradcze przeciwko mala- 
ryi, ielegrafował do Brandeisa, że wypraco- 
wał płan zwalezania malaryi, dla którego prze 
prowadzenia potrzebnych jest 20.000 dolarów. 
Organizacya syońska Ameryki nie mogła je- 
dnakowoż wyznaczyć takiej sumy dla tego ce- 
lu. Brandeis przekazał więc z własnych fun- 
duszów 20.000 dolarów, o czem nikt nie wie- 
dział. Organ powyższy. kłów nie naleźw zre- 
sztą do zwolenników Brandeisa, zauważa w 
tym zwiazku, że przywódey, który potrafi tak 
działać, wybaczyć można także jego milczenie. 


Przedstawiciele federacyj wdyrektorgom Keren Kajesod 

L. Wiedeń. (Telefonem). Pertraklacye dy- 
rektoryum Keren Hajessod z lederacyą ,,Miz- 
rachi* wydały pomyślny wynik. Z ramienia 
„Mizrachi” zasiadać będzie w dyrektoryum 
Keren Hajessod prof. Pick, 

Prowadzone są. obecnie periraktacye z fede- 
racyą „Poale Syon“, aby i ta wydelegowała 
jednego członka do dheekłocyum w Keren Ha- 
jessod. 


kya na rzecz keren Rajesód w Rutgagi. 

L. Wiedeń. (Telefonem). Z Sofii donoszą: 
Kongres syonistów w Bulgaryi uchwalił, że 
żydostwo bułgarskie ma złożyć na Keren Ha- 
jessod w przeciągu najbliższych 5 lat — 25 
milionów lewów, z tego 5 milionów już w 
pierwszym roku. W skład głównej komisyi 
dla Keren Hojessod w Bulgaryi weszło 5 syo- 
nistów i 3 niesyonistów. Loża Bnei Brith 
przystąpiła do akcyi. 


Dalszy przebieg akeyi „Keen liajeso we Lwowie, 


Lwów. Dnia 18 b. m. odbyło się w sali ka- 
bału pierwsze zebranie wybranego na osta- 
tniera zgromadzeniu komitetu dla akcyi „„Ke- 
ren Hajessod“ we Lwowie, Porządek dzienny 
obejmował kiłka spraw dotyczących organi- 
zacyi akcyi. I tak wybrał komitet prezydyum, 
w sklad którego weszli: Dr. J. Diamand (asy- 
milator), dr. L. Reich, dr. O. Wasser (asymi-- 
lator), dr. E. Parnas (asymilator), Dr. R. So- 
kał (asymilator) i -J. Wittels, Następnie prze- 
kazano komisyi, w skład której weszli: dr. 
Dogilewski, W. Chajes i N. Beck, koopłowa- 
nie do ścisłego komitetu dalszych osób, mają- 
cych wziąć udział w akeyi oraz poruczono 
drowi Dogilewskiemu zorganizowanie komite- 
tu pracy i komisyi zawodowych. 


ter w Galicyi, pisząc do bundowskich pism — po 
raz pierwszy pod swoim pseudonimem, który za- 
chował do końca -~ w Wilnie zajmuje się sprawą 
teeatru, zakłada mie$ięcznik literacki, który miał 
swoje zuaczenie w literaturze żydowskiej, w Pe- 
tersburgu i Warszawie (razem z Perecem) pracuje 
dla sprawy teatru żydowskiego i spółki wydawni- 
czej o wysokim poziomie artystycznym, lecz cią- 
gła tułaczka i ukrywanie się przed czujnem okiem 
szukającej go żandarmeryi wileńskiej jak nie- 
mniej powody natury czysto osobistej i najintym- 
niejszej, związane z całym jego etycznosfilozofi- 
cznym światopoglądem, powodują go do tego, że 
w r. 1912 oddaje się sam w ręce władzy, która po 
ałuższem przetrzymaniu go w więzieniu wysyła 
go po raz drugi na Sybir. Nastroje, w jakich Wei- 
ter żył tu na wygnaniu zdala od swoich i znajo- 
mych, zdala od wszelkich tentrów życia duchowe- 
go, maluje dosadnie wiązanka listów do przyja- 
ciela M. Elkina, podana w „Weiter Buch*( Wilno 
1920). Rezygnacya 1 ból, osamotnienie i rozcza- 
rowanie, załamanie się wewnętrzne i zmaganie 
się z otoczeniem, od czasu do czasu błyski jaśniej- 
Szych chwil, przeżywanie wspomnień i doznanych 
radości — oto co cechuje oryginalne listy z wy» 
gnania. Po rewolucyi lutowej w r. 1917 widzimy 
go w Petersburgu, potem w Wilnie (1919) wciąż 
zajętego urzeczywistnieniem swoich literackich 
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o emigrację do kolonii angieiskith. 

Warszawa. (TeL wł.) Tymczasowa Żydowska 
Rada Narodowa wysłała do Luciena Woiła tele 
gram, w którym zwraca uwagę na położenie 
uchodźców z Ukrainy i Białorusi, którzy przyby= 
waja do Polski celem otrzymania paszportów nz 
dalszy wyjazd. Rząd polski oświadczył, że w razie 
jeżeli emigranci ci nię opuszczą granie Polski, 
rząd polski zmuszony będzie z powdów uQprowiza- 
cyjnych i połitycznyeh ustanowić kordon przeć 
dalszym napływem uchodźców do Polski. Żyd. 
Rada Narodowa zwraca uwagę na konieczność 
zorganizowania emigracyi tych uchodźców de 
krajów i kolonii angielskich a to z powodu ogra- 
niczeń emigracyjnych do Ameryki Zyd Rada Ne~- 
rodowa prosi o wysłanie delegata do Warszawy 
któryby zorganizował w Polsce na wzor „Hajus4* 
biuro dle emigracyi do Wielkiej Bcytenii. 


Powiedzenie zyzkatywy ty. konerety ratunkowej 


L. Wiedeń. (Telefonem). Posiedzenie Egze< 
kutywy światowej żyd. konferencyi ratunko« 
wej odbędzie się po świętach wielkanocnych 
w Wiedniu. 


EO ZEN 


Jak Józef Werzer oaii ksiegi fabularne, 


Józef Werzer jest Żydem- ortodoksyjnynt, 
kupcem w Mościskach, który w czasie inwazyłń 
bolszewickiej z narażeniem życia ratował księ« 
gi tabularne sądu w Mostach Wielkich, kto- 
rych zniszczenie stanowiłoby  nieobliczalną 
wprost szkodę dla normalnego życia oraz sto” 
sunków prawnych ludności, pozbawionej ksiąg 
własności ziemskiej. Czyn p. Werzera jest cha 
rakterystyczną ilustracya zachowania się lud- 
ności żydowskiej w czasie inwazyi bolszewi- 
ckiej we wschodniej Małopolsce. Wręczenie pi- 
sma prezydyum sądu apelacyjnego we Lwo- 
wie p. Józefowi Werzerowi, odbyło się uro= 
czyście w sądzie powiatowym w Mostach Wieł 
kich w obecności całego personalu sądowego, a 
naczelnik sadu wygłosił wręczając p. Werze= 
rowi pismo dziękezynną przemowę, w której 
podniósł jego obywatełskie stanowisko. Pismo 
odnośne brzmi jak następuje: 

Naczelnictwo Sądu powiatowego w Mostach 
Wielkich dnia 12 marca 1921. Prez. 204-4-21, 
Do Wielmożnego Pana Józefa Werzera, kupca 
w Mostach Wielkich. W wykonaniu reskryptu 
Prezesa Sądu Apelacyjnego we Lwowie z dnia 
4. marca 1921. Prez. 6528-4 z B-21 wyrażam 
Pann podziękowanie za jego obywatelskie zas 
chowanie się celem ratowania dobra Rzeczy- 
pospolitej Polskiej przed zniszczeniem przez 
bolszewików. Przeprowadzone bowiem przez 
sgd tutejszy dochodzenia stwierdziły ponad 
wszelką wątpliwość, że Pan widząc jak woja 
ska bolszewickie wynoszą z tutejszego Urzędu 
księgi gruntowe i niszczą je. wprost z naraże- 
niem swojego życia i zdrowia interweniował 
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się zdała od wszelkiej polityki organizując przy, 
komisaryacie ludowym wielką spółkę nakładową, 
marzy o sukcesach teatralnych, wszystkie te ma- 
rzenia jednak i płany przerwała kuła żołdacka, 
która po zajęciu Wiłua przez wojska polskie w, 
siódmym dniu Pesach (21. IV. 1919) podczas zna- 
nych wypadków wileńskich położyła kres młode- 
mu życiu niezmordowanego idealisty. życzył om 
sobie lepszego traktowania Żydów “przez Pola- 
ków 1 choć się go nłe spodziewał, gdyż — jak 
miały brzmieć ostatnie jego słowa — „Połacy są 
jednak niestety kiepskimi politykami“ Weiter 
przeczuwał, co go czeka. Fizycznie niejako i du- 
chowo, aczkolwiek, jak sam powiada w jednym 
z listów, zewnętrznie już nie jest mimozą, raczej 
łobnzem*, wewnętrznie jednak wciąż jeszcze nig 
pozostał (3. 111. 1919). Klasycznym tego dowodem 
jest jeden z ostatnich listów do przyjaciela M. El 
kina z 2 IV. 1919 w którym czytamy: „r..Pracujq 
w nakładzie żydowskim, jestem zupełnie apolis 
tyczny, stałem się cynikiem w stosunku do bolsze: 
wików, robię swoje i tyle. Fizycznie czuję się der 
skonale. Wewnątrz jednak — wcale nie wesoła, 
Czuję. że nad mą głową wisi katastrofa i czekaną 
każdej o wili jej spełnienia. Prędzej czy później 
on" a stż..>, czuję to prawie fizycznie, ale nie 
nana mówić o lem“. 
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m komendantów wojsk bolszewickich, prosząc 
b zaniechanie niszczenia tych ksiąg. ale nadto 
Z rąk Żołnierzy Wrydzierał poszczególne tomy 
ksiąg i do Sadu odnosił. Wreszcie, że Pan wi- 
dząc chaos i zniszczenie aktów sądowych, 
wspólnie z pozostałymi funkcyonaryuszami 
sądowymi i całkiem bezinteresownie i nie pro- 
bezony wcale, zajął się uporządkowaniem i 
przechowaniem aktów sądowych. 
Jan Kaliniewicz, 
naczelnik Sądu m. p. 


Gościnny występ posła Dy- 
mowskiego we Lwowie. 


Lwów, 11 kwietnia. 

Do sali „Sokoła“ zostało zwołane na wczo- 
raj zebranie w sprawie organizacyi chrześci- 
Jańskiego handlu i rzemiosła. Wedle ogłoszeń 
rozlepionych na mieście, sprawę miał refero- 
wać „delegat“ z Warszawy. Jak się później o~ 
kazało, delegatem tym nie był nikt inny, jak 
osławiony z afery kradzionego listu pan poseł 
na Sejm Dymowski. Przyjechał on mianowi- 
cie z ramienia „Rozwoju”, centrali warszaw- 
skiej, propagować hasła tego zrzeszenia. Tour- 
nee Swoje odbywa po całej Galicyi, a wczoraj 
gościł we Lwowie. 

W jednogodzinnem przemówieniu wykazał 
Dymowski wszelkie możliwe grzechy „anoni- 
mowego mocarstwa". Sprawę Gdańska, Śląska 
Cieszyńskiego i niepewności w sprawie Gali- 
cyi wschodniej przypisać należy Żydom. 
Wszelkie matactwa i nadużycia bankowe (za- 
pewne miał poseł Dymowski na myśli afery 
„Banku Kupiectwa Polskiego", przyp. Red.) 
pochodzą od Żydów. Wedle jego statystycz- 
nych dat przemysł, handel i rękodzieło opa- 
Rowane st przez Żydów. Wszędzie w całym 
kraju są „twierdze“ żydowskie. Uniwersytet 
warszawski na wydziale medycznym wykazuje 
70 proc. słuchaczy Żydów. Sądy i minister- 


Stwa, zwłaszcza skarbu, zapełnione są przez 
Żydów. Słowem zalew żydowski wedle wy- 


wodów referenta. grozi olbrzymiem niebezpie- 
czeństwem. Wywody te utrzymane w duchu 
pogrornowym i haseł bojkotowych, znalazły 
apłanz publiczności, która składała się ze siar- 
szych pań i ziewających panów. Impressariem 
antysemickiego występu p. Dymowskiego był 
pan rektor Thulie! 


CZENEEKOZPEIT OCE a DURES NO ON EE TETT AEA | 
— Stowarzyszenie konsumceyjne „Pomoeć, Stra 
iom 13 dostarcza swoim PT. członkom bueików 


męskich, czarnych boksowych i żółtych chevreaw 
po cenach umiarkowanych. 
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Markowicz w Antwerpii 


(Od naszego korespondenta), 

Antwerpia w kwietniu 1021. 
Mimo, iż sława artystyczna Autwerpij z dawien 
Ńiowna pociąga zagranicznych artystów do wysta- 
świania u nas swych utworów — a więc wystawy 
nie są zjawiskiem wyjątkowem —  zapowie- 
fce przybycie Artura Markowicza wywołało 
Biezwykłe zainteresowanie 1 to nietylko w kołach 
rtystycznych, ale i wśród szerokich warstw wiel- 
Jiego miasta. Dzienniki zamieszczały wielokrotnie 
formucye o przygotowaniach do otwarcia wy- 
awy, na której siedzibę wybrano wspaniałą salę 
Buyle, podawały w obszernych omówieniach 
czegóły z życia i twórczości Markowicza. Sub- 
l lny odtwórca ghetta galicyjskiego posiada bor 
Wiem poza granicami Polski — zarówno jak w 
kraju — ustaloną sławę. Po ukończeniu swych 
Błudyów pod genialnem kierownictwem Matejki, 
pracował on bowiem zagranicą przez dłuższy czas 
Ww Monachium, przez 5 lat w Paryżu, a znacznie 
Kóżniej odbył szczegółowe studya w Holandyi. 
ystawy jego dzieł w Paryżu, Weneeyi, Moskwie, 
iWiedniu, podobnie jak i obecna u Ras, rozniosły 

dego imię szeroko po świecie. : 
W otwarciu wystawy, która została zorganizo- 
pa pod patronatem posła polskiego W Brukselii 
geuernlnego konsula polskiego w Antwerpii, 
miyli udział reprezentanci rządu, miasta i sfer 


p R A R ZO TON 


NOWY DZIENNIK 


KRONIKA. | 


Kraków, 13 kwietnia. 

— Zgłoszenia ochotników do korpusu marynat- 
ki wojennej. Dowództwo Okręgu Generalnego. 
Kraków podaje do wiadomości, że zgłoszenia o- 
chotników do Korpusu marynarki wojennej (prze- 
dewszystkiem rzemieślników, tj. stolarzy, kowali, 
monierów itp.) jak też i z. pośród bezterminowo 
nrlepowanych szeregowych — przyjmuje Powia- 
towa Komenda Uzupełnień ul. Siemiradzkiego 
(noszary Józeła Piłsudskiego), 

— Świece na kwiecień. Magistrat podaje do wia- 
domości, że od piątku 15 kwietnia wydawać będą 
sklepy rejonowe po % kg świec na kwietniowy 
odcinek legitymacyi na pobór naftiy i świec w ce- 
nie po 68 Mk za 1 kg. tj 17 Mk za % kg. 

-—- Zmiana sklepu rejonowej sprzedaży nafty. 
Magistral podaje do wiadomości, że osoby, pobie» 

ace dotychczas nāftę i świece w sklepie Jani 
Fischer, bęu4 ou Unia 15 kwietnia pobierały naftę 
i świece na te same legitymacye w sklepie Izaaka 
Neulingera przy ul. Kazimierza Wielkiego l. 78. 

— Reorganizacya policyi w Krakowie. Osiate- 
czne przejęcie pewnych agend dyrekcyi  policyi 
(dział karny i czuwanie nad bezpieczeńsiwem pu- 
blicznem) przez policyę pańsiwową nasiąpi z 
dniem 1 czoswca br. Policya państwowa będzie 

d tego czasu organem wykonawczym władz ad- 
ministracy jnych, a więc w pierwszym rzędzie dy- 
rekcyi policyi, oraz sądu i prokuratoryi. Co zaś 
do samej organizacyi polieyi państwowej w Kra» 
kowie, to miasto zostanie podzielone na 5 ZA | 
saryatów: na czele każdego z nich będzie stał urzę 
dnik ze stiudyami prawniczemi, mający do rozpo- 
rządzenia personal złożony z urzędników, żołnie- 
rzy policyjnych i wywiadowców. Biuro meldunko- 
we głównee pozostanie przy dyrekcyi policyi dla 
informowania publiczności; jednakowoż wszy- 
stkie meldunki będą szły przez komisaryaty. Spra- 
wy t. zw. defenzywy politycznej obejmie policya 
państwowa. Stan liczebny policyi w Krakowie 
wynosić będzie około 800 ludzi. Komendantem 
policyi państwowej na miasto Kraków ma zostać 
dotychczasowy szef wydziału bezpieczeństwa dy- 
rekcyi policyi dr. Kazimierz Szczepański. Z wy» 
jatkiem kilku wyższych urzędników, prawie cały 
personal dyrekcyi policyi przechodzi do policyi 
państwowej. 

— Staraniem Towarzystwa filozof. odbędzie się 
wę czwartek dnia 14 bm. w sali Seminaryum fi- 
loz. przy ul. św Anny 12 wykład ks. Feliksa Hor- 
tyńskiego © „Kongresie filozoficznym w LŁondy- 
nie, którego głównym przedmioiem dyskusyi była 
teorya Einsleina. 


-— W T-wie Lekarskiem odbędzie się we środę, 
dnia 13 IV. o godzinie $ wieczór posiedzenie nau- 
kowe, poświęcone demonstracyom, 

Demonstrować będą dr. Eisenberg, dr. Michejda, 
dr. Rosenhauch i dr Wojciechowski. 


-— Z teatru J. Sfowackiego, Dziś w piątek „Ham- 
iet“, jutro po raz ostatni „Don Juan“ z p. Adwen- 
towicza w roli tytulowej. Na sobotę przygotowuje: 
się wznowienie malo znanej w Krakowie komedyi 
S. Lopeza „Brzydki Ferante“. Rolę główną gra p. 
Adwentowicz, reżyseruje dyr. ‘Trzciński. 

— Z teatru „Bagatela“ komunikują: W premie- 
rze dzisiejszej „Niespodzianek rozwodowych* Bis- 
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handlowych i przemysłowych. Podziw wzbudziły | 


i delikatne odczucie i wspaniała technika mistrzu, 
Przebijają się one lak w pejzażach i obrazkach z 
miasta, jak i w niezrównanych typach ghetta ży- 
dowskiego. Trudno zaisie wymieniać dzieła naj- 
lepsze; należaloby wypisać wszystkie z katalogu. 
Zadowolnić się więc musimy  zacyłowaniem 
„Polany w lesie“, „Blękitu nieba“,  ;,Morskie g 
Oka“; widoków wojennych z okolic Gorlic i „Kra- 
kowskiego Targu rybiego*. W porównaniu jednak 


z obrazami ghetta pejzaże mniejsze naogół wywo- | 


łały wrażenie. 

Niezwykle silnie przemawiały typy starców, z 
długą, rozwianą, siwą brodą, kobiet, zniszczonych 
pracą, nędzą i cierpieniem i dzieci od najmłod- 
szych lat ślęczących nad grubymi foliałami zdala 
od światła i powietrza. A Artur Markowicz umie 
te typy oddać tak wymownie i tak wiernie, że 
płótna jego nietylko z życia są wzięte, ale wprost; 
żyją. Jego silna technika pozwala mu przezwycię: 
żyć wszelkie trudności wykonania, a szczególnie 
pastele odznaczają się podziwienia godną delika- 
tnością odcieni i pieszezotliwością wykonania. 
Zresztą i obrazom olejnym nie brak tej czystości 
formy. Wszystkie dzieła, otoczone smutkiem i me- 
lancholią, tchną jednak życiem i ruchem. pełne są 
światła i powietrza, 

Znowu tylko kilka obrazów z pośród wszystkich 
zarówno wspaniałych wyliczyć możemy: „W Sy- 
nagodze”* widzi=-> gł/:k: kontua mię”.- świe 


Str. A 


i] 


sona, które dyrekcya „Bagaieli* lączy z trzydzie- 


stoleciem pracy scenicznej p. Mari. i'ubrawskiej, 
wystąpią oprócz jubilatki grające: roie główną 
pp.: Orwid-Bruczowa, Nodzelewsku. „.owacki (zas 


razem reżyser farsy), Berski, Trzydwar, Ziembiń 
ski, Skaska, Kamińska, Dębowiczowa. Stodolskt 
i Posiadłowski Pozostałe jeszcze bilety nabywać 
można przy kasie teatru. 


— Nowa kadencya Sądu przysięgłych rozpoczę- 
ła się wczoraj rozprawą przeciw Janowi Siwkoe 
wi, oskarżonemu o rabunki i kradzieże. Rozpra- 
wa została odroczoną celem powołania dalszych 
świadków. 


— OQkradzenie kasyerki. Wczoraj przybyła do tu- 
tejszego oddziału Polskiej Krajowej Kasy Pożycz- 
kowej przy ul. Wiślnej kasyerka jednej z firna 
Wanda Stachówna w celu wymiany 20 banknotów. 
tysiąc markowych na drobne. W chwili, gdy Sta- 
chówna zajęta była przy okienku kasyera wypeł- 
nianiem blankietu, skradziono jej wspomnianą 
kwotę. Natychmiast wszczęto poszukiwania i are- 
sztowano pod zarzutem tej kradzieży 50-letniega 
Hirsza Sandbanka i 30-leiniego Markusa Miinza; 
jakkolwiek przy aresztowanych pieniędzy nie znas 
leziono, policya podejrzewa, że oni są sprawcami 
kradzieży, gdyż przy Sandbanku znaleziono gaze- 
tę, w którą Slachówna — jak twierdzi — pienią- 
dze miała zawinięte. Dalsze dochodzenia w toku. 


— Aresztowanie szajki włamywaczy. Policya 
krakowska aresztowała Franciszka Żuchowicza, 
łat 29, Salomona Lichtenfelda, lat 20 i Lazara Ge- 
wendła, lat 21. Wymienieni w mocy dnia 6 na 7 
bm. włamali się do sklepu Natana Kannera przy 
ul. Dietla 59 wybiwszy otwór w ścianie i skradli 
większą ilość pończoch i skarpetek, 214 kg. nici 
oraz paczkę z bielizną łącznej wartości kilkudzie- 
sięciu,tysięcy marek. Są oni podejrzani o cały sze- 
reg podobnych włamań. 


— Pod zarzutem oszustwa aresztowała policya 
niejakiego Knapika, który przed świętami Wieł- 
kiej nocy zaczepił na ulicy gospodarza Wojciecha 
Pieniążka z Rychowic i proponował mu kupno Cus 
kru, ryżu i mąki. W tym celu wyłudził Knapik 
od naiwnego gospodarza 1500 marek i oddalił się 
rzekomo w celu przyniesienia towarów; dopiero 
wczoraj Pieniążek rozpeznał złodzieja na targm 
i spowodował jego aresztowanie. 


— Kradzież w kościele. Aresztowana Maryę Ju- 
ras, łat 20 i Łucyę Gajda, lat 21 za kradzież dywa- 
n u wartości kilku tysięcy marek w kościele OO. 
Bernardynów. Dywan ten sprzedały złodziejki na 
I"ndecić za 1500 marek Maryanowi Morawskiemwą 
u którego służba kościelna dywan rozpoznała. 


— Bójka ze złodziejami. Wczoraj  przedpoła- 
dniem zgłosił się na stacyę ratunkową 20-letni 
Władysław Sikura, ślusarz, który w bójce ze zło- 
dziejami został przez nich cieżko poraniony noża- 
mi. W grożnym stanie odwieziorfo Sikurę do szpi- 
tala. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Pogotowie ratunko- 
we interweniowało wczoraj przedpołudniem na w. 
rakowiekiej, gdzie cegła z dachu spadła na głowę 
izsletniego Jana Stefanowskiego, ucznia 1 klasy 
normainej. Lekarz pogotowia stwierdził dużą ra- 

` na głowie; po udzieleniu pierwszej pomocy od- 
więziono: chłopca do domu. 


CEU 


tłem a ciemnością, pelne smuiku są: „Przy stu- 
dyum“, „Myśliciel“, ;;Rocznica* i niezwykłe ujęta 
„Modlilwa wygnańców“. Przepyszne pod wzglę-' 
dem ugrupowania osób i tonowaniu sa: „Wiado- 
mości z wojny“, „W schronisku kobiet“, ;;/Talnua 
dyści“. Zresztą .pocóż wyliczać. Każdy obraz zmu- 
sza do zatrzymania się, nie pozwala oderwać 
oczu, zostawia niezatarie, głębokie wrażenie. 
Markowicz odniósi sukces nieprzeciętny. 
Dr. Haka. 
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2 sali koncertowej. 
XIX. KONCERT SYMFONICZNY. 


Solista koncertu symfonicznego był Lew Sirota, 
który w es-moll koncercie Liapunowa (op. 4) — 
utworze melodyjnym i biyskotliwym w jednej czę- 
ści obejmującej wszystkie normalne trzy — rozwi- 
nął brawurowo wybitne właściwości swej sztuki 
criepianowej. Reszta programu sztucznie i nie- 
zbyt smacznie sklejonego (w pierwszym rzędzie 
napuszona i płytka uwertura  Litolifa „Robes- 
pierre“ z nicuniknioną marsylianką) dała jedynie 
Qyrygentowi p. Górzyńskiemu pole do popisu. 
który daje dowody wrodzonych zdolności kapel- 
mistrzowskich i umie narzucić orkiesirze swoją 
wolę. Uwertura do Rienziego — najjasniejszy 
punkt programu — udala się zupelnie. 

Dr. Henryk Apte. 


ARPERTUAR TEATRU M. J. SLOWACKIEGO, 
Środa: „Hamlet“ Szekspira. 
Czwartek: „Don Juan" Rittnera, 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA 
Środa: „Niespodzianki rozwędowe”, 
Czwartek: „Niespodzianki rozwadowe”, 
tŁEPERTUAR TEATRU ii POWSZECHNEGO 
Środa: „Szajawiła”. 
REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚCIACH. 
Środa: „Tajemnicza dama". 
Q= 


D kraju. 


List z Dębicy. (Szkoła hebrajska. — Około wy- 
borów. — Wieczór ku czci Szaloma Aleichema). 
Szkoła hebrajska, której poświęcono tyle zapału 
$ energii znajduje się obecnie w opłakanym wprost 
stanie. Między innemi w rachubę wchodzącemi 
przyczynami podnieść należy jedna dominującą, a 
mianowicie okoliczność, że prawo dowolnego roz- 
porządzania ubikacyami, w skład szkoły wchodzą- 
cemi, przysługuje komu innemu, jeno nie samemu 
(Zarządowi szkoly Spod. Rekwizycye po 
mieszkań odbity słę najbardziej na tutejszej szkole 
| 


= 


hebrajskiej i ciążą w dalszym ciągu fatalnie na 
tej instytucyi, którą każdy mający pewną stycz- 
ność z jaką władzą lub urzędem uważa za własny 
swój teren. Podczas gdy wszystkie inne w mieście 
naszem istniejące szkoły już dawno od zawieszo- 
nych rekwizycyi zwołnione zostały — to jedynie 
szkołe hebr. pozostawiono to privilegium odio- 
sum, Z 10 ubikacyi, z których się szkoła składa 
pozostawiono w drodze łaski Szkole jedynie irzy 
do dyspozycyi — zaś z tych jedna służy równo- 
cześnie jako mieszkanie prywaine dia nauczyciela 
Przymusowi ci a bardzo tani lokatorzy są istną 
plagg szkoły, zwłaszcza kancelista sądo pan 
Leśniowski, który rządzi się w tej szkole, jakby 
na swem własnem podwórku, a prowokacyjnem 
swem zachowaniem się wywołuje częste gęsto 
awantury to z nauczycielem to znowu z uczniami 
Używa zaś ien pan zawsze, występując w roli po- 
ego, pomocy organów bezpieczeństwa, 
które prawie nigdy życzeniom jego nie odmawia- 
Są. Bardzo cżęsio więc zdarzają się aresztowania 
miewinnych osób, co oczywista wywołuje zrozue 
miałe rozgoryczenie. Onegdaj wywiązała się zno- 
wu awantura przez niego spowodowana, która 
fek zwykle i tym razem skończyła się ku wielkicj 
radości tęgo pana aresztowaniem kilku członków 
unajdującej w szkole biblioteki żydowskiej. 
, Czas tedy najwyższy, by miarodajne czynniki 
wglądnęły w to postępowanie p. L. i poleciły mu 
na przyszłość wstrzymanie się od tego rodzaju 
awanturnczych z powagą urzędnika nie Jicujących 
przedsięwzięć. Atmosfera bowiem wniesiona przcz | 
owego pana jest zabójcza i jak długo samowoli 
jego kresu się nie położy nie ma mowy o tem, by | 
aapewnić normalny rozwój szkole hebr. | 
, Przed około 3 tygodniami odbyły się wybory 
to kahału. Uwzględniając życzenie zniecierpliwio- 
nych i z gospodarki kahału niezadowolonych, "oz- 
pisał stary kahał wybory, by ubiedz ewentualnie 
wprowadzenia komisarza rządowego. Zwyciężyła 
partya kahalno-postępowa, która stoczyła walkę z 
dość silnem stronnictwem na wpół ortodoksyjnem. 
W skład nowego kahału weszło kilku syonistów. 
Ortodoksi przeforsowali 2 kandydatów —— dziw- 
nym zbiegiem okołiczności znalazł się na tej li- 
ście także adwokat. 

Rada gminna, której wybór odbył się jeszcze w 
styczniu br. dotąd nie jest ukonstytuowana, a to 
z powodu wniesionego przeciw tym wyborom 
protestu. Krążą pogłoski, że nowa rada ma być 
zwołana już w bieżącym tygodniu. Przeciwnicy 
nowej Rady pocieszają się tem, że Starostwo wy- 
borów tych nie zatwierdzi, ze względu na mającą 
się wkrótce uchwalić przez Sejm nową ordynacyę 
wyborczą, 

Przy pełnej sali kina „Bajka“ odbył się tu wies 
czór ku czci Szaloma Aleichema. W skład progra- 
mu wchodziły dwie jednoaktówki tegoż autora pt. 
„der Doktor i Mazeltow'*, które amatorzy odegrali | 
z werwą, wywołując na sali salwy śmiechu. 

Atrakcyą wieczoru był żywy dziennik w języku 
żydowskim i połskim — którego ceiem było od- 
słonienie ujemnych cech żydowskiego życia poli- 
tycznego, społecznego i towarzyskiego w Dębicy. 

Efekt moralny i kasowy zadowalniający. 

Brak własnej sali daje się u nas coraz bardziej 
odczuwać. Brak ten jest przeszkodą w częstszem 
urządzaniu wieczorów, wykładów 1 odczytów. 
Sala bowiem kina po pierwsze nie nadaje się do 
takich celów, powtóre zaś pochłania wielkie wy- 
datki. Należałoby raz pomyśleć o urządzeniu vta- 
snej sali, by w ten sposób przyjść z pomocą wege- 
tującemu prawie żydowskiemu życiu umysłowemu 
w Dębicy. 

| maae pG 


Intormacye w sprawie otrzymania wiz na wy- 
jazd do Ameryki. Urząd emigracyjny podaje do 
wiadomości emigrantów, że stemple na paszpor- 
tach z określeniem terminu udzielerja wizy, Zo- 
stały przez konsulów Stanów Zjednoczonych wys 
dane aż do końca listopada. Osoby nowo zgłasza- 


jace się do konsulatu, nie otrzymają więc wizy 
przed grudniem. Przestrzega się przed czynieniem 
przedwczesnych przygotowań do wyjazdu i przed 
podróża do Warszawy. Nie przyspieszy to bo- 
wiem terminu wizy, a narazi emigrantów na da- 
remne koszta. i trudy. Jedynie rodzice w wieku 
powyżej lat 60, żona oraz dzieci poniżej lat 16-tu 
osób sprowadzających rodżinę do Stanów Zjędno- 
czonych, mogą oirzymać wizę bez przestrzegania 
kolejności, Można więę w tym celu przybyć do 
Warszawy jedynię wówczas, jeżeli pismo przysła- 
ne przez krewnego z Ameryki, stwierdza wyra- 
źnie, że dana osoba jest jego ojcem powyżej lat 60 
żoną lub też synem albo córką poniżej lat 16. Žas 
dne inne wyjątki uwzględniane nie będą. Natych- 
miast po przybyciu do Warszawy należy się zwró- 
vié do biura paszportowego urzędu emigracyjnego 
(Aleje Jerozolimskie 56, o parę minut drogi od 
dwerca kolei wiedeńskiej) dla uzyskania informa- 
cyi i wizy polskiej. Przestrzega się przed korzy- 
ianiem z usług pośredników propónujących uła- 
twienia dostępu do urzędów albo do konsulatu, zna 
łezienie mieszkania, wymianę pięniędzy, sprzedaż 
karty okręłowej itp, celem wyłudzenia pieniędzy 
sd emigrantów. 

Uroczystość napoleońska w Warszawie, W od- 
powiedzi na zaproszenie rady miejskiej miasta. 
stoł. Warszawy prezydent Rady miejskiej miasta 
Paryża Le Corbefille nadesłał depeszę, że wraz 
z kolegami swymi przybędzie na uroczystość na: 
poleońską w Warszawie. 

Zydzi na uniwersytecie wileńskim. W grudniu 
1920 zapisanych bylo na uniwersytecie wileńskim 
765 słuchaczy i słuchaczek; z tych było 543 Pola- 
ków, 180 Żydów, 20 Białorusinów, 41 Litwinów, 
4 Rosyan i in. 


że świata. 


Milion marek na Żydowski Fundusz Narodowy 
złożył, jak komunikuje centralne biuro Funduszu 
Narodowego w Hadze, p. M. G. w Białymstoku. 


Kontrola nad emigrantami w Kanadzie. Rząd 
kanadyjski poddaje wszystkich emigrantów chca- 
cych się osiedlić w Kanadzie ścisłemu badaniu le= 
karskiemu. Główny lekarz portu w Quebec dr. E. 
Nadeau wyjechał do Europy celem żbadania sto- 
sunków  hysienicznych w ważniejszych porlach 
emigracyjnych. W rozmowie z dziennikarzami dr 
Nadeau podał surowej krytyce stosunki sunitarne 
w porcie w Liverpool. Nawet badania lekarskie 
odbywają się pod gołem niebem. Ze względu na 
to, że poważue kompanie ruchu pasażerskiego w 
Anglii, jak „Cunard Line" i „White Star Linc“ 
usiłują skierować ruch emigracyjny z Gdańska 


do Stanów Zjednoczonych i Kanady przez Liver- 
pool byłoby wskazanem — pisze „Gazeta War- 
szawska”, 
sprawą. 
Zgon Berlitza, W Nowym Jorku zmarł w sędzi- 
wym wieku wszechświatówej 


ażeby rząd poiski zajął się bliżej tą 


sławy założyciel 


koscerinje w sali „Sokela* 
śnią 26-go kwietnia 1921 r. 
W. P. Krzyżanowskiego Linia A-B. 


ign. MENM 


ety w księgarni J. 


Lola Goldberger 
Kraków 


Bielsko 
zaręczeni w kwietniu 1921. 


834 

Amalia Russ Izra Wald 
Borysław Brzozów 

zaręczeni w kwietniu 1921. 908 


Ślub p. Sabiny Ortsman 2 Tarnowa z p. Henrykiem 
Lustgoliem z Cieszyna odbył się 12 kwietnia 1921 
w Tarnowie. 933 


Do zaręczyn naszego syna brata i szwagra Izraela 
Walda z p. Amalią Rubsówną serdecznie gratuluje 
Rodzina 


4 okazyi zaślubin naszej kochanej knzynki p. Róży 
Taffet z p. Abrahamem Bornstsinem gratulują serde- 
cznie 90 Rosówne. 


Do zaślubin najnkochańszej córki 1 siostry naszej 
Towy Mełcer z Jehudą Ewen Ezrah, w Jerozolimie 
gra saczędiiwej przysziości y 


Rodzica, siostry i Izak Melcer. . 


z e zramm 


Dział gospodarczy. 


Przewóz towarów tranzytowych. Sprawy trar- 
zytu są załatwiane obecnie w ten sposók, że wszyst 
kie towary tranzytowe, bez różnicy pochodzenia, 
wkraczające na terytorynm Rzeczypospolitej. Pol- 
skiej przez stacye graniczne, względnie komary, 
celne: Zebrzydowice, Dziedzice, Oświęcim kai 
Szczakowa, a stąd w bezpośredniej komanikagiń 
kolejowej do Rumunii przez stacyę graniczną i šo- 
morę celną w Śniatynie i odwrotnie są wolne Hd 
pozwoleń tranzytowych i opłat celnych lnb inaych 
z wyjątkiem opłat, nałężących się kolejom zm prze 
wóz tych towarów. Na wszelkie inne towary tran» 
zytowe potrzebne są pozwolenia głównego urzędu 
przywozu i wywozu w Warszawie, przyczem o ile 
umowy międzynarodowe nie przewidują cząga in- 
nego. są pobierane opłaty manipulacyjne w wy 
sokości 0,1% od zadeklarowanej luh ustalonej 
wartości towaru. . 

Towary zakupione zagranicą przed wydaniem 
;akazu przywozu. Kupcy i firmy, którzy zakupili 
towary zagranicą i zapłacili za nie przed wyda- 
niem zakazu względnie ograniczeniem pr 
danego artykulu przedstawić mogą w terminie mie 
sięcznym licząc od dnia 5 kwietnia 1921 dowody. 
nskutecznienia zapłaty Okręgowemu Urzędowi 
przywozu i wywozu w Krakowie. Dotyczy tę je- 
dnak tylko towarów tzw. reglementowanych tj. 
tych, które nie znajdują się na olicyalnie opubli. 
kowanej liście towarów zakazanych do przywozu. 

Oplata stemplowa od podań wnoszonych do 
okręgowego Urzędu przywozu i wywożu wynosi 
Mk 10 od pierwszego arkusza i po Mk 5 od każ- 
dega następnego arkusza podania. Wszelkie pro- 
śby i informacye oraz upowążnienia do odbięrn 
zaświadczeń podlegają również opłacie stemplo- 
wej w wysokości Mk 10. Od załączników do po 
dań (jak np. faktura, specyfikacya towaru) wyko- 
si opłata po Mk 2. 

Pobieranie opłat manipulacyjnych. Kasa Okrę: 
gowego Urzędu przywozu i wywozu w Krakowie 
pobiera opłaty manipuiacyjne od wydawańych 
pozwoleń przywozu lub wywozu od godziny 9 ra: 
no de 12 w południe. Opłat w listach zwyczajnych 
przesyłać nie wolno. 

Uprawa tytoniu. Min. skarbu wydało przepisy. 
tyczące się plantacyi przemysłowych i uprawy ty 
toniu dla własnego użytku rolników, 

W sprawie siedziby „Landerbanku* (L). W par- 
lamencie austryackim oświadczył kanclerz, że c 
ile parlament nie zgodzi się na przeniesienie bān- 
derbanku do Paryża, instytucya ta stanie przed 
bankructwem, gdyż wierzytelności rosyjskie filij 
Lfinderbanku w Londynie iw Paryżu w inny spo- 
sób nie mogą zostać ściągnięte. 

Angielski projekt przeciw „„diimapingowi". 
Z Londynu donoszą, że 5 b. m. przedłożył rząd 
izbie gmin tekst nowego projektu przeciw dum 
pingowi, pod tytułem: Bill dla ochrony prze- 
mysłów. 

Projekt sklada się z trzech części: 1) Niektó* 
re przemysły podstawowe (key industries), 
wyczerpująco wyliczone, chronione będą przez 
054% cło ad valorem. Taryfa obowiązywać 
będzie 5 lat. 2) Wszystkie artykuły importo- 
wane po cenach niższych od kosztów produk- 
cyi krajowej obłożone będą cłem w wysokości 
33%% pod warunkiem przeprowadzenia do- 
wodu na okoliczność „dumpingu“ przez kupca 
angielskiego przed specyalną komisyq. 3) To- 
wary pochodzące z krajów o niskiej walucie 
obłożone będą ciem 334%. Liberali projekt 
zwalczają. | 


"RARE p 

Z giełdy. 
Kraków, 12 Kwietnia, 

Zwyżkowa lendencya utrzymuje się nadal; 
dzisiaj była nawet dość Siling. Parówozy LI em, 
zyskały przeszło 300 punktów, Automotor 160, 
Trzebinia 100, a P. T. H: wszystkich utnisyą 
75. W papierach lokacyjnych zastój, W walua 
tach ż dewizach dążności zmienne. 
spadły o 20, franki frane. o 1 do 2, sżwttjcara 
skie o 5 do 10, a marki niem. o 0.25 punktów: 
Korony austr. zyskały 5, czeskie 0.50, a lei tua 
muńskie 1 punkt. ; 
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Marka poleka dotąd nie jest notowana na giel- 
dzie paryskiej. Jak donoszą z Paryża syndykat 
meklerów i giełdziarzy oraz zwiazek bankowców 
nie chcą wziąć na siebie inicyatywy wprowadze- 
nia marki polskiej na giełdę paryską. Z tego po- 
wodu marka polska jest jedna z dwóch walut nie- 
notowanych w Paryżu. Drugą walutą jest korona 
węgierska, (M). 


TELEGRAMY 


Ostatnie dnie min. Sapieky ? 

M. Warszawa. (Telefonem). Według „,Prze- 
gladu Wieczornego” ks. Sapieha przeżywa ©- 
słatnie dni jako minister. Mnożą się zapowie- 
dzi rychłego ustąpienia ks. ministra. Obiega 
pogłoska, że wobec definitywnej odmowy przy 
jęcia teki ministra spraw zagranicznych przez 
podsekretarza stanu Dabskiego, jedynym wcho 
dzącym w rachubę poważnym kandydatem jest 
dotvchczasowy poseł polski w Madrycie, hr. 
Władysław Skrzyński. I tu jednak zachodzą 
trudności, gdyż... lekarze polecili p. hrabiemu 
południowy klimat. 


Zmiany w dyBiIomacyi. 

Warszawa. PAT . „Moniłor* podaje: Na- 
czelnik państwa zamianował dra Karola Ba- 
dera radcą legacyjnym 1-ej klasy przy posel- 
stwie rzeczypospolitej przy rządzie rzeczypo- 
spolitej Czechosłowackiej i odwołał dra Józefa 
Wierusz-Kowalskiego, posła nadzwyczajnego i 
ministra upełnomocnionego 1-ej klasy ze sta- 
aowiska kierownika rzeczypospolitej polskiej 
przy stolicy Apostolskiej. 


Wyjazd posła Wrótiewskiego do Londynu. 
/ Warszawa. PAT. Dziś wieczorem pociągiem pa- 
* ryskim odjechał w drodze do Londynu nowo miz- 


nowany poseł Rzeczpospolitej polskiej dr Wiady- 
ław Wróblewski. 


legacy sejmowe do parłameniów pantw zach. 


M. Warszawa. (Telefonem). W kołach sej- 
mowych powstał projekt wysłania delegacy! 
poselskich do Paryża, Londynu i Rzymu w 
celu nawiążania ściślejszych stosunków z par- 
łamentami państw sprzymierzonych. Oczywi- 
$cie — zaznacza „Przegląd Wieczorny“ — skla- 
du tych delegacyi nie będzie można ustalić we- 
Kle klucza partyjnego, lecz trzeba będzie wziąść 
pod uwagę wyszkolenie polityczne i językowe 
posłów. ; 


„dir obrad jazd Zwik miest. 


Warszawa (Telefonem.) Wczoraj zakończy” 
obrady zjazd związku miast w Poznaniu uchwale 
dem rezolucyi domagającej się pięcioprzyniotni. 
owego prawa wyborczego do gmin miejskich oraz 

adzenia wolnego handlu ziemioplodami 


> 


NOWY DZIENN 


Ste; 


Ponowne zaostrzenie sytuacyi strej- 


kowej w Anglii, 


L. Wiedeń. )Telefonem). Mimo ponownych | 
rokowań właścicieli kopalń z górnikami, sy- | 
tuacya strejkowa w Anglii się zaostrzyła, gdyż | 
trójzwiązek górników, kolejarzy i robotników 
transportowych ponowił swe ultimatum. | 

Londyn. PAT. (Havas). Konferencya, w któ- | 
rej wzięli udział górnicy i przedstawiciele ko- 
palń, zakończyła wczoraj wieczorem swoje 0- 
brady. Z przebiegu konferencyi nie | 
żadnego komunikatu prasowego. Lłoyd George 
zaprosił górników i przedstawicieli kopalń, 
aby przybyli do niego jutro oddzielnie i od- 
byli z nim konferencyę, 


Robotnity nie chcą podjąć pracy pr”” podipach. 


| 
Londyn. PAT. Reuter donosi: Z rozmaitych 
centr kopalnianych nadchodzą wiadomości, że 
w przeważnej ilości obwodów zaszły wypadki 
niestosowania się robotników do zarządzeń 
związków. Wiadomości takie nadeszły z Fife 
Shire i Lairk Shire, odosobnione wypadki za- 


orz WEZ am m O. POWTARZA OZROZANCCCEI A 
m OO ET RA 


twarde nadzwyczajnej sesyi kongresu Stanów Zjedn. 

Waszyngion. PAT. (Havas). Nadzwyczajna 
sesya kongresu rozpoczęla się wczoraj odczy- 
taniem orędzia prezydenia. 


rokowania argielsko- amerykańskie w kwestyi nafty. 


Waszyngton. PAT. (Havas). Anglia zawia- 
domiła Stany Zjednoczone, że zamierza ure- 
gulować różnice między obu rządami w kwe- 
styi umowy naftowej. zawartej w San Remo. 
Wielka Brytania sądzi, że bezpośrednie roko- 
wania doprowadziłyby do szybszego uregulo- 
wania, aniżeli rokowania prowadzone w zwy- 
kłej drodze dyplomatycznej. 


O tajny ukiacć AngliizFrancyą 

Londyn. PAT. Reuter donosi, że zupełnie 
błędną jest wiadomość podana przez „„,Vossi- 
sche Ztg.*, dotycząca rzekomego tajnego ukla- 
du francusko-angielskiego. (Treść układu te- 
go podaliśmy wczoraj w depeszy z Berlina na 
odpowiedzialność „Voss. Zig.“ — Red. „N. 
Dz.“). , 


Qdrzerin przerzeka wynetnić warunki uklada z Anglia., 


Londyn. (Tel. wł) W pisemnej odpowiedzi do- 
niósi Lloyd George Izbie gmin, że telegram Czi- 
€zerina potwierdza otrzymanie 31 marca ukladu 
angielsko-rosyjskiego przez kuryera i równocze- 
sne otrzymanie doręczonej Kassinowi noiy o pro- 
pagandzie bolszewickiej w Afganistanie i w In- 
dyach. Cziczerin zapewnia rząd angiełski, że rząd 
sowiecki jest Stanowezo zdecydowany wypełnić 
ściśle <wszystkie zobowiązania układu. 


Rożgwania tógyjska-rennidkie roota się wkrółto. 

Bukareszt. PAT. Radio. Dzienniki tutejsze 
donoszą o nadejściu z Moskwy depeszy, ko- 
maunikującej rządowi rumuńskiemu, że Litwi- 
now został wydelegowany do rokowań w Re- 
włu z Rumunią. Rokowania te rozpoczną się 
w pierwszych dniach maja, 


Złoto rosyjskie na propagandę. 


Mor, Ostrawa. PAT. Na czwartek organizuje 
socyalistyczna organizacya robotnicza wielką de- 
monsiracyę w celu zaprotestowania przeciwko 
bezrobociu i zniżaniu płacy robotnikom. W dniu 
demonstracyi w całem zagłębiu ostrawsko-kar- 
wińskiem ustanie praca. Dzienniki czeskie dono: 
szą, Że wiadomość o przysłaniu przez rząd so- 
wiecki dla państw zachodnich 108 skrzyń złota w 
celach propagandy bolszewickiej sprawdza się. 
„Deulsche Telegraph Information" donosi z Re- 
włu, że 41 skrzyń złota, które nadeszły do Anglii 
poslużyły do wywołania obecnych rozruehów w 
Anglii. 


0 dotrzyntanie traktata z St. Germain przez Kustrfę. 


L: Wiedeń. (Telefonem). Międzykoalicyjna 
komisya likwidacyjna doniosła rządowi au- 
stryackiemu, że dnia 15 kwietnia i; ywa osla- 


ama pm 


szły także w Walii. O zgromadzeniach pro- 
tesiujących przeciw podjęciu pracy przy pom= 
pach donoszą z Lanark Shire. Obawiają się, 
że przyjdzie do zaburzeń w okolicy Bowhilł, 
jednej z najniespokojniejszych miejscowości. 
W Fife Shire postanowili strejkujący nie zwa* 
żać na wskazówki związków i skłonili na roz= 
maitych kopalniach robotników przy pompach 
de zaprzestania pracy. Natomiast w południo- 
wej Walii w przeważnej ilości kopalń węgła 
podjęto pracę przy pompach. Ze strony rządu 
czynione są wszelkie możliwe starania, ażeby 
przeszkodzić wtargnięciu wody do kopalń. Żok 
nierze i policya strzegą maszyn w szybach. 


48 kopań kompletnie zniszczonych. 
Łondyn. PAT. (Havas). Z kilku okręgów 
kopalnianych donoszą o braku zdecydowania, 
polegającym na niestosowaniu się do polecenia 
związków górników. Wedle oficyalnego o= 
świadczenia 48 kopalń jest kompletnie zalaś 
nych wodą. 


tni termin zmiany ustawy o sile zbrojnej i ins 
nych ustaw, stojących w sprzeczności z tras 
ktatem pokojowym. 


Przeciw Habsburgom. 
Poldhu. PAT. Radio. Donoszą, że pomiędzy, 
państwami małej ententy toczą się pertrak= 
tacye w sprawie zażądania od Węgier, aby, 
definitywnie wykluczyły rodzinę Habsburgów 

jako pretendentów do tronu węgierskiego. 


zaburzenia komunistyczna wywo” 
lane przez — monarchistów. 


Praga. PAT. „Czeskie Słowo“ zamieszcza rw 
welacye, udowadniające, że ostatnie rozruchy ko- 
munistyczne w Niemczech były zamówione i za* 
aranżowane przez monarchistów. Na konferencyf 
sooyalno-demokratycznej w Halle w dniu £ kwie” 
tnia skonstantowano niezbicie, że marcowe rot" 
ruchy komunistyczne w Niemczech byly Eorgani- 
zowane przez niemiecki Orzesch. Monarchiści nie- 
mieccy zamierzali wywołać zamęt i skorzystać 2 
tego, aby wziąć władzę w swoje ręce. Członkowie 
Orgeschu planowali przedewszysikiem przejęcia 
policyi i opanowanie siły zbrojnej. Delegaci so- 
cyalistyczni na konierencyi w Halle oświadczyli, 
iż posiadają dowody, jakoby monarchiści niemiec- 
cy chcieli w ten sposób spowodować powrót Wil- 
helma. = 


Po śmierci b. cesarzowej nie: 
mieckiaj. 


Bytom, PAT. Zgon cesarzowej niemieckiej St4- 
rają się wyzyskać koła monarchistyczne w Niem- 
czech do celów swojej polityki. Prasa stojąca na 
usługach monarchistów rozpisuje się szeroko © 
„niedoli* rodziny cesarskiej wygnanej z krajt. 
Prasa lewicowa zamieszcza wiadomość o Śmierci 
b. cesarzowej bez komentarzy. Związek oficerów 
wydał odezwę wzywającą do przywdziania żało- 
by na znak uczuć patryotycznych. Dzienniki donoe 
szą, że były cesarz i były następca tronu będą 
mogli odprowadzić zwłoki tylko do granicy ho- 
lenderskiej. W cezwariek zwłoki przewiezione z0- 
staną do Berlina, a w piątek pochowane w gro- 
bowcu cesarskim w nowym pałacu w Poczdamie. 
Straż przy trumnie sprawować będą oficerowie, 
które nosiły nazwę przybocznych pułków cesarzo- 
wej. Rząd niemiecki pozwolił na pogrzeb wedle 
ceremoniału dworskieglo, ale w pogrzebie będą 
mogli wziąć udzial tylko członkowie rodziny Ho- 
hezollernów przebywających w Niemczech. Rząd 
wydał zarządzenia, aby zapobiedz ewentualnym 
rozruchom ze strony mas robotniczych. 


Wielka kontrolenzywa Turków. 


Konstantynopol. PAT. (Havas). Nowa ofenzywa 
turecka wyszła z miejscowości Beni Benisli—-Be: 
ni Sarikari w dolinie górnego Meadru. Dotąd nie 
ma jeszcze wiadomości o tem, czy olenzywa po- 
stępuje. W danej chwili zdaje się toczyć akcya, 
mająca na celu obejścia prawego skrzydła grec- 
kiego. Wojska tnreckie otrzymały znaczne posiłki 
a mianowicie wzmocniono je 10 dywizyami z Kau- 
kazu, które zostały z tamtejszego frontu zwolnie- 
re po dojściu do skułku umówy między Argorą 
a bolszewikami. Wojska te przewieziono drogą 
woduą. 
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wnych swoich P. T. Odbiorców, że tUurucho>= 65i > 


mila swoją takrykę i wyrabia w gatunkach Bl; e TĘ 
przedwojennych miotiy i miotełki ryżowe. È ferwsza Przemyska mechaniczna 
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wyj a pod „Solídny“ do biu- 
„Ruch“, Kraków, Nzgzaepań- 

8 


FABRYKA WYROGOW PAPIEROW. ART.-RERLANOWYCH 


połączona z wiasną drukarnią 
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„Przemyał" do Adm. N. D. sól giauberską, krystaliczna i kałcynewaną 
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| salmiak proszkowarny, naftalinę w luskach, 
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Telefon międzymiastowy 34-93-70. 
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Obuwie marki „HELIA” 


znane z dokroci i wytwornego 
wykonania do nabycia w wiel- 6877 
z kim wyborze HURTOWNIE xz 
W DZIALE OBUWIA FIRMY 


ZDOLNEJ SIŁY | BIUROWEJ 


Rino doktriathnizne [ERA i BERGER 


| d. PIPERSBERG 


Pierwsza OSK a Fabryka towarów matalewych, 


Zdolna siła biurowa | ilia litaewiza WM Ez >= 


Kraków, ulica Sienna L 1. Brat łata m donic” 
Wielki wybór obuwia kolorowego, RRS JE X E 


męskiego,damskiego i dziecinnego. | 
Sprzedaż kurtowna. Camy najsolidniejsza. 


Maloysta Uejamnia į i Fabryka pokostu 
aków, ul. Gazowa l. 15. 


dostaroza 


oliwy lnianej, oloju rzepakowego i czysto lnianego 
pokostu, eraz kitu ki myk po umiarkowanych 


potrzebna do biura większego przedsiębior- 
stwa przemysłowego w Krakowie. Oferty 
4 odpisami świadectw i warunków wynagro- 
dzenia pod „Siła biurowa“ do biura „Ruch“ ; 
w Krakowie ul. Szczepańska 9. 


| Herkules'| 


JĄ stary zapas prawdziwych farb marki WF 
© „HERKULES niżej cen fabrycznych. 815 HQ 


È LIEBER ZWEIG, Kraków, Dietla 93. ki 


5 Zactęnstwo Firmy Ulrich | Geller w Grotawiu. | 


Bernardi Warsagier 
Kraków, ul. Ciarmnę 13. (przecznica ul. JakGba) 
Pracownia kontekcyi damskiej przyjmuje kosiyumy 
i płaszcze angiełskie według najnowszych żurnali R 

cenach pizystępnych, 
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